W Sobotę 


Wiadomości zagraniczne. 
Kraie Barbaryyskie. 


Dnia 15. Września wyszła w Londynie 
nadzwyczayna gazeta dworska, z powodu 
Zwycięztwa pod Ałgieram odniesionego; słu- 
Ży ona do uzvpełnienia wszystkich w tym wzglę- 
dzie doniesień, przez umieszczenie urzędowego 
doniesienia borda Exmoutha *) do Pana 

 Crokera, Sekretarza Stanu przy Admiralicji: 
Na pokładzie okrętu Queen Charlotte 
28. Sierpnia 1816. 

„JW. Panie! We wszystkiek zmianach 
moiego długiego , służbie publiczney poświęco- 
nego życia, żaden wypadek nie napełnił tyle 
mego umysłu uczuciami radości i wdzięczności, 
isk wczorayszy. Dla Raźdego , kto ze mną był 
wspólnie narzędziem Boskiey Opatrzności, do 
wprowadzenia w harby rozsądku Rządu wyuzda- 
nega, i do zniszczenia na zawsze niezpośnego i 
obrzydliwego systematu niewoli Chtześciisnów , 
szczęście to będzie. niewyczerpanem źródłem 
wewnętrzney rosżoszy i uniesienia. Pochłebną 
iest nader dla mnie rzeczą , iż podobnemi prze- 
ięcy uczuciami, mogę powinszować JW. Pa- 
nu zvpełnego slutku., iakim nayodważnieysze 
natężenia tloty J, R. Mości, we wczorayszem 
natarciu na Algier uwieńczone zostały; tu- 
dzicz drogiego owocu zwycięztwa, to iest po- 
Koiu, wczoray podpisanego.“ 

„Woyna obrazą sprowadzona i we dwa 
dni ukończona, przyniosła zupełne zwycięztwo, 
a dla Anglii i Sprzymierzeńca iey, Mróla Ni- 
U-rlandów, pokòy przywrócony pod warunka- 
mi które mądrość Rządu J. K. Mości dykto- 


wiła, a które, dzielnością przedsięwziętych. 


od niego środków, popartemi: zostały. 


„Ssładam dziękczynienia za okazany mi. 


Zatzczyt, i zaufanie, które we mnie Ministro- 
wie J. K. Mości położyli. Opetrzy!i mnia ooi 
W śracki, iabich tylżo sam zaprsgnąłem, A 
szzbh, ść tych przygotowań, mówi sama ża so- 


©) Lord Exm outb, znany iuż oddawna zaszczytnie, 
pod nawiskiiem Edwarda Pellew. Ma on 
wielke ozdobą orderu «aziennego, 


12. Października 1816. 


ba. Nie dawnicy, iak przed stu dniami, opuści-- 
łem był Algier, nic nie przeczuwaiąc, nic 
nie wiedząc o scenach okropnych, iekie w 


Bon ie zaszły były. Fleta, którey wówcaas. 


przedwodniczyłem, za przybyciem swoiem do 
Anglii rozpuszczoną została; inna musiała bydź 
w właściwym sposobie osadzoną i uzbroiona ; 
a chociaż w Żegłudze swoiey przez brak wia» 
trów, lab od przeciwnie wieiących tomaweną 
była, pomściła się iednakże z bezprzykładnym 
pośpiechem żadaney Narodowi obelgi, a okru- 
cieństwa Rządu Berbaryyskiego ukarała w npo- 
sobie przynoszącym zaszczyt charakterowi na- 
rodawemu, i steiącym się nowym dowodem: 
jak Anglia umie obstawuć za nciśnionymi i 
nieludzko krzywdaonymi , skoro się udaią pod 
iey opiekę.* : A 

„Czemuż niestety, przy tak słuszney pom- 
ście, straty tylu walecznych Officerów i żoł- 
nierzy opłakiwać mi przychodzi! Krew ich pły- 
nęła strumieniami w walce uświetnigney tylu 
heroicznemi czynami, iż gdybym wszystkie 
mógł przyteczjć, wzbadziłbym. naywyższe u- 
niesienie. * 

„ JW. Fan uwiadomiony iuż  zostsłeś 
przez fragatę Jasper o działaniach moich 
aż do dnia 14. b. m., gdy z Gibraltaru, 
gdzie mnie przeciwne wiatry przez cztery dni 
zatrzymały, wypłynąłem. ` Uzupełniona, i w 
Gibraltarze pięciu batemi działowemi po- 
ranożona flota, w naylepszym dachu z tamtąd 
wypłynęła; lecz przeciwne wiatry walczyły z 
moiem życzeniem i nadzicią rychłego przyby- 
cia, i tem mnie bardzicy zatrważały, kiedy w 
Algierze zbierało się liczne: woysko , i tom- 


że wemacniano szańce, nietylko na ebudwóch, 


końcach miasta, ale nawet na wstępie da wa- 
rowni Molo, zkąd wnosiłem, iż Dep musiał 
tydź przez iskiego zdraycę uwiadomiony o mg-- 
im zamiarze uderzenia na wspomnioną W8ro- 
wnię. Obawa moia jeszcze się bardziey po- 
mnożyła, gdy spotkałem się w nocy z okrętem 
Promoteusz; który wystałem był przed. nie- 
iekim czascm do Algiera, dla uprowadzenia 
z temtąd potsiemnie Konzula Angielskiego. Po- 
wiadło się wprawdzie Kapitsaowi Dash wood: 
uprowadzić żonę i córkę. Honzula, przebrana: 
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` potwierdzaiącą 


aa Q 
za posługaczy aërętowych; lecz gdy naymłod- 
sze dziecię iego, Btóre Chirurg okrętowy niósł 
mkryte w koszu, zaczęło płakać przy bramie, 
pochwycono Chirurgs, 3ch uczniów marynarki, 
a oraz iŚcie innych osób, i wtrącono do wię- 
zienia. Dey odesłał nazaiutre dziecię matce, 
a że to iest iedyny dowód iego ludzkości, prze- 
to mata za obowiązek wspomnieć tu o nim, —— 
Kapitan Dashwood potwierdził wiadomość, 
że do 40,000 woyska zebrało się z głębi Kraiu, 
a wszystkich Janczarów, z nayodlegleyszych 
nawet osad, zwołano. Dey, oświadczył ‘mu 
szczerze, iź wie, że przygotowania Angielskie 
przeciw niemu są wymierzone, i zapytał ga: 
czyli rzecz ma się inaczey? Hapitan odpowie- 
dział: że ani mniey,ani' więcey nie wie o tem, 
iak Dey, gdyż obadwa wiadomość w tey mie- 
rze czerpali z iednego źrodła, to iest z gazet. 
Wszystkie Algierskie okręty ( doniósł mi Kapi- 
tan Dashwood) były w porcie; 40 do 50 
batów działowych etsły. w gotowości, a iune 
uzbraiano. Dey kazał zaprowadzić Konzula do 
obwarowanego więzienia, i nie chciał go wy- 
dać, ani ręczyć za iego bezpieczeństwo ; nie 
chciał także zwrócić żadney osoby, zabraney 2 
okrętu Promoteusz.* 

„Z powodu ustania wiatru, nie uyrzeliśmy 
przed dniem 26tym zachednich brzegów Al- 
gieru; nazalutrz ze świtem popłynęła flota 
ku miastu, iedaańże nie tak blisko, iak sobie 
zamierzyłem; a że właśnie w tey chwili wiatr 
ustał, korzystaiąc z tego pod zasłoną fregaty 
Severn, wysłałem bat z Parl. meutarzem do 
Deja. Officer wysłany zawiózł mu załączone 
tu warunki, które Dejowi, w imieniu Xięcia 
Rejenta podałem; miał on także rozkaz czekać 
dwie, a nsypóźniey trzy godziny na odpowiedź, 
a potem powrócić na okręt admiralski. Za- 
stał Kapitana portewego pod Molo, a ten o- 
świadczył mu, iż odpowiedź przed dwicma go- 
dzinami daną bydź nie może. Tymczasem ílo- 
ta za pomocą dosyć mocnego wiatru, weszła 
na zatokę, i wszelkie do służby poczyniła przy” 
gotowania, Uyrzawszy wracaiącego Parlamen- 
tarza ze znakiem, iż w przeciągu więcey niż 
trzech godzin, nie otrzymał źadney odpowie- 
dzi, zapytałem się floty taśze przez znaki, czy- 
li wszystko iest iaż w gotowości? Odebrawszy 
odpowiedź, posunąłem okręt 
Quenn - Charlotte przeciw miastu. Hażdy 
okręt zaiął swoie stanowisko; okręt Admiral- 
ski, mniey więcey o 5o prętów rzucił kotwicę 
przed Molo. I razu ieszcze nie dane egnia; 
iuż zocząłem mniemać, że Dey przystał na wa- 
runki; naygłębsze panowało milczenie. Nagle 
wystrzał działowy trafia okręt admiralski, a 
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„do siebie strzelania. 


po nim dwa inne, rychło następuiące po sobie: 
Odpowiedział na to powitanie okręt € 
Charlotte, przytarłszy do brygu (Algier? 
skiego?) któcy stał na wstępie do warowni 
Mole, i służył nam za punkt kierunku.* 

„ W tey chwili rozpoczął się morder 
czy ogień, który od 2 3/4 eź do gtey trwa 
mibustannie, i dopiero o 11 1/x ustał zupełnie: 
Wszystkie okręty postępowały sobie walecznić 
Admirał mógł tylko mieć dozór rad otaczają" 
cemi go bezpośreidnio , leez przekonywał 5$ 
po skutkach ognia działowego, że wszystkie 
powinność swoią, iak naydokładniey wybonywa” 
ły. Wice--Admirał van Capellen, który dia 
braku mieysca nie mógł bydź stawiony prze 
Molo, dawał egnia do bateryi boczney, a tym 
sposobem zasłaniał okręty Aagielskie. Ku za 
chedowi słońca doniósł mi Kontr- Admirał Mil 
pe, że na pokładzie okrętu Impregnabie; 
ma 150 zabitych i ranionych , i kazał moie 
prosić, abym mu przysłsł w pomoc fregatęj 
wypłynęła natychmiast fregata Glasgow, lecs 
z powodu panuiącey ciszy, musiała znowu rzu* 
cié kotwige:* 

s Wydstęm rozkaz przez Kapitana Ready 
aby st.tek Hndpalacz*zwany , pod sprawa Hai 
pitana Klemiag, i Pana Parkers pod M o 
le zaprowadzono; lecz gdy Kontr-Admiral 
by? tego zdania, iśby wspomniony $5tatek rat 
czey, pomiędzy znsyduiącemi się przed nim bać 
teryami, na powietrze wysadzić nalegało , Mat 
gałem więc wykonać to, i powiedzieć zarazem 
Kontr-Admirsłowi, ahy się, skeroby przez spa” 
lenie Algierskich okrętów , ieden z głównych 
zamiarów wyprawy osiągnięty został, cośnął 
iak nayprędzey.* 

„W czasie "walki okropne trafiały się zda” 
rzenia, Których tu opiseć nie iestem w stanie» 
a które były skutkiem zbyt bliskiego okrętów 
Nie chciałem dotąd po< 
zwelić , «aby uderzomo na fregatę, która ze“ 
wnątrz portu, możć © tooo prętów stała; nma- 
koniec zezwoliłem ma to. Major Gosset, % 
miniierami swoimi, towarzyszył Poruczników! 
Richard. Podsunęli się pod 'fregztę, a W 
dziesięciu minutach ogarnęły ią całkiem pło” 
mienie. Młody, waleczny kadet morski, W 
tem zdarzeniu ciężko został "raniony. Poległ 
Officer i gciu żołnierzy ; inni tem łatwicy u* 
szli na barce, kiedy ta lżsyszą się stała. 

„Około godziny 1otey zmuszono do milcze” 
nia baterye nieprzyiacielskie , a flota Angielska 
zaczęła oszczędzać amunicyi, chociaż bito d0 
niey ciągle z dział z warowni, będącey w górny 
narożniku miasta, a którey działa Angieleka dosię" 
gnać nie mogły. Na szczęście Niebo dało sa% 


R 


nect ' 
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Wtey chwili, tak nazwany wiatr lądowy; colnę: 
ły cię Angielskie okręty, i około godziny -agiey 
2 rano, po dwunasto-godzinnem działaniu, odda- 
One na rzut bomby, rzuciły kotwice. Angiel- 
skie szalupy działowe szczególniey dobrze po- 
pisały się, a oprócz powyższey wspomnioney 
fregaty, wszystkie Algierskie okręty w porcie 
spaliły. Cała zbroiowna, składy, wszystko zni- 
nęło w ogniu: byłą to wielkie, okropne, i 
Wysłowić niedaiące się widowisko. Korwety i 
Artylsrya Frólewska mie mniey przykładnie do- 
pełniły swoiey powinności. Bomby rzucane 
były z taką trafuością, że przelatywały nad na- 
Szęmi odręrami, a ile mi wiadomo, żadna nay- 
mnieyszey nie sprawiła nam szkody: 

(W koksu tego doniesienia, Lord Ex- 
mouth oddzie szczególnieysze pochwały Ster- 
niłkowi swoiego edmiralskiego okrętu, ktory to 
marynarz lat 20 wspólnie z Lordew Fi xmou- 
th em, i pod iego rozkazami służący,*w astatniey 
tey rovprawie, nie daiącym się prawie poiąć spo- 
saben, okręt admiralski z ped eghia bsteryi 
tsaezł Daley chwali Lord Exmouth duwo- 
dzącego n wie Impregnable, Wice- 
Admirala Mune nominaiąc nie mniey sá- 
Szczytnie o wszy zwoich Off cerach, ma- 
rynarzach i gołnierzach, tudzież o WVice-Admi- 
rale Capellen, i Oifeerach i marynarzach 
iego fłocy. Barbaryyczykowie mieli utracić do 
7000 W zabitych i ranionych. Angielscy Kapi- 
tanowie Ekins i Coode, inoi oraz ranieni, 
przy ożeyściu ninieyszego urzędowego -donie- 
sienia, nie znaydoweli się wcale w niebezpie- 
sznym stanie.) 

Mam zaszczyt bydź i t. d. 
(Podpisano) Exmouth. 

Strata Angielskiey floty iest, w zabitych x 
15 Officerów, 88 marynarzy, 19 żołnierzy mor- 
skich, ieden człowick m korpusu rzucaiącego 
Tace, 4ch posługaczy okrętowych. W ranio- 
Mych: 49 Officerów, 459 marynarzy, 106 żał- 
Nierzy morskich, zciu okrętowych artylerzystów 


lątu saperów i miniierów, 4ch ludzi z korpusu ' 


Tzucającego race, 32 posługaczy okrętowych , 
12 nadliczbowych: ogółem więc 127 zabitych 
„691 iranienych. Flota Hollenderska miała 
19 zabitych i 52 ranionych; obiedwie utracily 
tazem 883 głów. 

. , Algierczykowie stracili przez pożogę i o- 
SteR działowy: 4 wielkie fregaty, 5 wielkich 
Orwet , 24 do 30 dział, wszystkie działowe i 
ombardyerskie szalupy, wyląwszy siedm (w o- 
Sole 30), kilka brygów i handlowych galiot, 
Mnóstwo małych statków, składy i zbrolownię 
= Zznayduiącemi się w niey znacznemi -z0pasa- 
ma, jt, d. 


zg 


Oprócz tego zawiera wyżey wspemniona 
nadzwyczayna gazeta. 

i. Drugi list Lorda E x mo utha do 
Deja Algieru, pisany d. 28. Sierpnia: 

Deja! Za okrucieństwa, których dopuści- 
łeś aig w Bonie przeciw bczbronnym Chrze- 
'šsiianom, i za nieprzystcyne lekce ważenie o- 
dezw, dawniey przezemnie, w imieniu Xięcia 
Rejenta W. Brytanii do ciebie uczynianych, flota 
pod memi rozkazami będąca, zupełnem zniszcze- 
niem twoiey siły morskiey, twciey ubroiowni i 
półowy bateryi, dolegliwą cię obłsżyła Karą. 
Lecz kiedy Angliia nie toczy dla tego baiu, 
aby burzyć miasta, nie iest przeto moim Za- 
miarem , dręczyć spekoynych tego Kraiu mie- 
szkańców, za twoie, Deju, osobiste okrucień- 
stwa. Ofiarnvię ci więc i teraz te same warun- 
ki, które ci wczoray w imieniu moiego Monar- 
chy podałem; 'ieśli ich nic przyymiesz , nigdy 
iuż mie będziesz :przyiacielem Anglii. Niechay 
trzy wystrzały z dział będą znakiem, iż przyy- 
miesz podane warunki; w przeciwnym razie 
milczenie wezmę za chęć oporu, a skoro mi 
się podoba, rozpocznę działania moie. Podaię 
ci Deju powyższe warunki w przekonaniu , że 
ani Konzul Angielski, ani Oficerowie i żołnie- 
rae, Btórych złośliwie kazałeś zabrać z batów 
Angielskich obrętów, lub którykolwiek bądź w 
"mocy twoiey znayduiący się niewolnik Chrze- 
Ściiański, nie doznał żadnego pokrzywdzenia, i 
żądam, aby Kongal, Oficerowie, i inne zabrane 
„asoby, oddsne mi zostały, iak tego wymagaia 
dawnieysze traktaty. 

(Podpisano) Exmouth. 

AL Rozkaz dzienny Admirała de iloty, 
dnia 30. Sierpnia wydany, w którym wyraża: 
„Dowodzący Admirał donosi flecie o osiągnię- 
tym celu icy usiłowań, to iest o pokoiu, ogle- 
szonym przez 25ciokrotny wystrzał ż dział, a 
zawartym pod warunkami przez Xięcia Rejenta 
Dejowi swskazanemi. a.) Niewola Chrześciia» 
nów zaiesioną jest nazawsze. 2.) W dniu 
31. Sierpnia po południu wszyscy niewolnicy 
*Chrześciiańscy znayduiący się w posiadłościach 
Deja, odesłani będą ma okręt zdmiralski; nie 
mniey 3.) wszelkie summy, zapłacone od po- 
czątku bieżącego roku, iako wykup niewolni- 
ków. 4.) WVynagrodzane będą Monzulowi An- 
gielskiemu wszelkie straty, które poniósł przez 
uwięzienie siebie. 5.) Dey w obeeności Mini- 
strów i Oficerów swoich musi przeprosić Kon- 


zula w wyrazach, iakie mu Kapitan okrętu 
(Mueen-Cbarlotte dyktować będzie.“ 
HL List Lorda Ex moutha do Admira- 


dicyi dnia 1. Września pisany, w którym „donosi: 
„Kiedy Wice - Admirał Milne, odwożący ua 
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efręcie Leander mosie urzędowe doniesie- 
nie, dłużcyby ną morzu (iest bewiem raniony) 
mógł zabawić, posyłam przeto kopiię tegoż do- 
niesienia przez Kapitana Brisbane; Admirał 
Penrose zbyt późno przybył, ażeby mógł 
był do walki należeć,  WYVszyscy niewolnicy, 
którzy się w Algierze lub w okolicach znaj- 
dowali, wsiedli iuż na okręty; 357,000 piestrów, 
które Neapol, a 25,000 które Sardyniia, zapła- 
ciły, są tahże zwrócone. Jutro podpisze traktat, 
a we dwa dni odpłynę od Algieru. Liniiowe 
okręty Albion i Minden popłyną do Gi- 
braltaru, gdzie będą naprawione, fregatę 
Glasgow do Avglii odprowadzić muszę.“ 

Donoszą z Marsylii: ,, Nieostrożność 
Algierskiego Ministra marynarki, Alfareb- 
Esseby, otworzyła port Aaglikom; nie korzy- 
stił bowiem ten Minister z bateryi, które por- 
tu bronić miały; rozpoczęli więc Arglicy nay- 
tęższy ogień w tyle A!giesshich bateryi, a gdy- 
by Lord Exmouth żeszcze przez dwie go- 
dziny dłużcy z dział bié kezał, byłby całe mia- 
sto w perzynę obrócił, i na gruzech , zamiast 
Xiężyca, zatkrął Angielska banderę. Ta wy- 
prawa iest prawdziwie świetną, i przynosi Za= 
3zczyt Angielskiey odwadze; lecz z żalem przy- 
ebodzi nam powiedzieć, że Admirał, przez 
traktat zawarty w imieniu swoiego Narodu, u- 
znał uroczyście byt Mocarstwa, które dotąd za 
podległe Porcie QOttomańskiey uważana; 357,000 
piastrów mogę nagrodzić tylko Rząd Avgielski 
za miliipn funt. szt., Etre na teraźnieyszą 
wyprawę wyłożył ; s teraz pytamy się: iaką rg- 
koymię stawią nam rozbóynicy morscy, aby nas 
przekonać, że się z Europeyskiemi brańcami 
woiennymi, iab m niewolnikami obchodzić nie 
będą 7.6 


Wielka Brytaniia, 


Gazeta Londyńska Kuryer z dnia r”. 
WYrześria, zawiera wypis z listu pewnego Offi. 
cera z. okrętu Newhkastle (którzy Frsncue- 
kiego i Rossyyskiego Mommissarza przywiózł. 
do wyspy Heleny}, pisanego pod dniem 29g0: 
Lipca r. b. de przyiaciela w Lomdypie. 

„Bist z zaleceniem od Panny A.... z bon- 
dymu da Panny Balkome na wyspie Hele- 
ny, ziednnł mi prezyvstęp do iey ovca, Który iu 
w nayściśleyszem znaczeniu iest liwersntem by- 
łego Cesarza. N:dzwyczaynie kochamy wszy- 
scy Admirała Malkolma, i widzięmy, że- 
równie òn, isko i Lady Malkolm, w wielżich. 
są łaskach a Bonapartego. Jesteś VVPan 
zapewne tern mriemauta ; że fiażdy możę każe 


dego czasu Napoleona widzieć i g nim roz-. 
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mawisć ; bynaymniey : wlaśnie też o ta pognieć 

wał sięonz Sir Hudso nem Lowe (Guberna* 

torem) i zgoła wtenczas tylko przyymuie od- 

wiedziny , gdy mu się podoba. Po otrzymarem 

ed Admirała Malkolma pozwoleniu, wysić* 

ülem na ląd i udałem się do Longwoodu Z 

P, Balkomem. To mieysce oddalone iest 

okało 5 mil (iedney mili Niemieckicy) od panë- 

tu, gdzie okręt Newkastile stoi na kotwi* 

cy. Marszałek Bertrand z małżonką swoją i 

czworgiem dzieci, mieszka blisko e milę z ie) 

strony , na tymże szmym gościicu, w małym | 
dombu u 2ch poboiach; odwiedziliśmy go po dro- | 
dzę, i śniadaliśmy z nim. Gdyśmy odchodziłiy 
wołało ze nami naymłodze z iego dzieci: ņ 

bas la fleur de lys! (Precz z likiami!) 
Qyciec skircił ie, matka pochwaliła. Przy” 
bywszy do Longwoodu kazał się P. Bal 
kome sam ozmsymić. Napolean pokozał się 
natychmiast. Frzeuhadziłi się cbaówa po ogró; 
dzie blisko kwadrans; ponieważ iedynie tyl, 
bo w tym zamiarze tam przybyłem , ażeby g0 

baczyć tego niegdyś tak wielkiego człowieśsi | 
przeto czyniłem; co moglem, ażeby ed niego | 
postrzeżonym zostać, i szedłem za nimi w nie, 
iakiey odległości.  Nereszcie spostrzegł runiój 
Bonsparte obracniąc się w iednym przej 
chodzie, i spytał P. Balk oma, kte ia iestemi 
a gdy mu tea odpowiedział: ig jestem Office 

rem zokrętu Newkastle, otrzymał Las Ce 

sas, który im z kapeluszem w ręku tewarzy”ę 
szył, rozkaz, aby mnie przyprowadził, a BO, 
naparte zaszczycił mnie niskim uhłonewi 
Las Casas i Balkome stali z odkrytą gło 
wą; musiałem więc i ia trzymać Bapelusz “ 
ręku, chociaż słońce mocno dopiekało, i cięć: 
ki ból głowy odniosłem. Rozmowa a8 mną bf” 
ła krótka, i następuaca: On: Wiele lat maść 
Mci Penie ? Ja: 27 lat. On: Żenaty? Ja, 
Nie. On: Dawno w służbic?: Ja: Dwanaścił, 
lat. — On; Joszcześ bardzo młody na teh wie”, 
ki okręt ; wieje beczek mieści? — 1535. Że 
Jakiego wsgomiarn ? — Małe działa są g40, 
łuatowe , a wiclkig 4efuntowe. — (Tu zont i 
lał? Napoleon bardzo charalterystyezoit’, 
Mon Dieu! (Woy Boże!) Z.pewre sabie PY” 
myślał; iab można iednego człowiełia oblegźć 
działami tak ciężkiemi, mł. giyby isBową twit 
dzę.) Nie byłeś VYPan na. pokł:dzia freg®' 
Egipt, którą zbudować kszełem ?— Bylem” 
G.igież ona iest lersz ? W P lymucj? 
iaio olręt ołowy. —  Jestże ona tab wielk 
iak Newbastle ? — Nie, nig iest tak we 

ku; nasć okręt iest e oriu działach, a temtó? 
tylko o 4Bmiu. — Sydaszże VYPan, że 3 
gata Egipt, gdyby uzbreioną była, i 


fr 
we, 


dział miałag ile ma Newkastle, pnddaćby 
Si musiała ? — Tak iest, w 157u minutach, — 
(Vu byty Cesarz ścienął ramionami i rozśmiał 
Się.) Jatżebyś VYPan walczył z okrętem Fran- 
Cuaśim o g4ch działach ? — Gdyby wiatr był 
lak silny, iżby niższa baterya zamkniętą zo- 
staw,ła, tedybyśmy go zdobyli; inaczey, zie — 
Bardzo debrze l W iabimże czasie zdobyliby- 


Ście wielką fregatę e 38miu duiałach ? — Czyi: ' 


Araneuzią ? — Napoleon uśmiechnął się, 
t rzekł: Nie, — Amerykańską. — W czasie 
blisko 1ociu minut. — Tu Napoleon głośno 
się rozśmi:ł i rzekł: Bądź WPan zdrów! i 
"wsiadł do puiazdu, który na niego cachal. — — 
Wiele ta nam braknie; żywność iest rzadka i 
złą — a służba ciężką. Rzadko kiedy dosta- 
wiają nam co z przylądka, Po obydwoch stro- 
nach wyspy muszą ustawicznie dwa okręty i 
dwa baty krążyć, nie rachuiąc straży nad- 
brzeżney.ś ~ 
Pułuownik, Henryk Keating, były Gu- 
ernator wyspy Burbon, powrócił do An- 
glii na Borwecie A cory. Podczas, gdy okręt 
lege w zatoce $.Heleny stsł na kotwicy, ro- 
zmawiał òn czas długi a Bonapartem, kto- 
Ty tego razu nie był, iak zwyczaynie, tek skry- 
tym, ponieważ, iai się zdaie, chciał chętnie po- 
wziąć wiadomość o charakterze i losie rozmai- 
tych osób, których był wygnał na wyspę Bar- 
ben, a Które bawiły ieszcze ma teyże wyspie 
pod zarządem Pułkownika K eatinga. Wyspa 
Burbon była też także ostatniem mieyscem, 
które utrzymali Francuzi na morzu VVschodnio- 
Indyyskiem. Bonaparte wdał się wrozmowę 
© tych wszystkich przedmiotsch w wielką o- 
twartością, i iak się zdawało, z wielkim udziałem. 
daie się, iż obrał sobie terag spokoyny i me- 
todyęzny sposób życia; mało ludzi praypuszcza 
O siebie, i nie przestępuie granic wewnętrz- 
dych, które mn zakreślono. Nim odszedl od 
Niego Pułkownik Keating, prosił go Bona- 
parte, aby był pośrednikiem między nim, a 
P. Hudsonem Lewe, i pomówił z nim 
© rozmaitych urządzeniach , które P. Hud- 
"On od czasu.obięcia rządu na teyże wyspie 
Uznał za potrzebne. Układy te miały mieć do- 
sA pomyślny skutek; pierwėy był Bonapar- 
a burdav niechętnym dla P, Hudsena. — 
AM Bertrand bardzo była stroskana , powe 
śląwszy wiadomeść , że małżonek iey skazany 
a AOcCznie na śmierć, poniewań to przeszka- 
2a iey plaaowi pawrósenia do Francyi dla 
edukowania swoich dzieci; prosiła przeto, aby 
a mistrzyni Francuzka, która z nig 
|| na wyspie Elbi e, otrzymać mogł: po- 
enie przybyć do niey na wyspę Heleny. 
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Na kilka dni przed odpłynieniem korwety A- 
corn od wyspy Heleny (1. Sierpniu ), wy- 
buchńął był pożar w domu Benapartego, 
który zagroził zniszczeniem całego gmachu; 
wszelako prędką i nieustraszona pomocą ugaszeny 
zósiał , i tylko to, co się w pomieszħaniu B o- 
napzrtego znaydowało, spaliło się. Ogień 
byi przjpadkowy, i 


Francya 


, Monitor z dnia za. Września donosi 
między urzędowemi artykułami, co nastę- 
puie: „Kommissarze czterech Mecarstw sprzy- 
mierzonych, przeznaczeni ` do czuwania nad 
dopełnieniem umow względem wypłat pienię- 
żnych, zawartych między Francyą, a rze- 
czonemi Mocerstwami, zgromadzili się d, 7. 
Września wraz z KMomumissarz.mi Fraacuzkimi 
w gmschu Królewskiego Skarbu, a to w celu 
sprawdzenia wypłat uiszczonych w shkutiuu u- 
mow powyższych. Pokazało-wię a tego spraw- 
dzenia, że Francyą wypłaciła wszyst- 
ko należycie do d. 31. Lipca 18i6go, że 
przeto względem summ należnych do dnia 
rzeczonego , nie aachodza żadne roszczecia do 
Francyi, i że tem ssmem utworzony na 
zapewnienie. tey wypłaty dochód 7 miliionow 
franków, nie podlega dalszemu rozrządzeniu, 
lecz zostać ma nietykalnym w rężuch Depo- 
aytaryuszów. Dalsze wypłaty od d. 31. Lipca, 
uskutecznia F rancya od dnia do dnia z 
tąż samą punktaalnością, Za sześć 
miesięcy nastąpić ma drugie sprawdzenie, a to 
dla przeświadczenia się , ia£ dalece Ssarb, tal- 
że do czasu owego, zobowiązaniu się swoiemu 
zadosyć uczynił.'* 

Minister spraw wewnętrznych wezwał Pre- 
fektów okolnikiem, aby iastytutami edukacyy- 
nemi, któreby według nowo zachwalonego epe- 
sobu, na wzór instytutu Bell - Lankaster- 
skiego, w Dopartamentach ich założone bydź 
mogły, wprawdzie się opiekowali, ale ich nie 
wspierali; ponieważ nie potrzeka żadnych bez 
potrzeby tworzyć nowości, i tu tylko oto rzecz 
idzie, aby naukę tam rozszerzać, gdzie na 
niey zbywa. 

W gazetach Francuzkich czytamy nastę- 
puiący artykuł: „Missye zrobiły w rozmai- 
tych częściach F rancyi naykorzystnieysze 
postępy,i przynoszą wszędzie obfite plony zba- 
wienne, gdzie tylke ich dobroczynny wpływ 
zasięga, Niech co chcą mówią i piszą rozen- 
chwaleni szydercy, dla Mtórych niemasz nie 
świętego; F rancya, po 25cioletnich burzagh 
i cierpieniach, po szkaradnem wzgardzępia 
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lub zapomnieniu tego wszystkiege, na czem 0- 
piera się nayistotnieyszy byt każdego w szeze- 
góluości, iako też całego Mraiu, powraca do 
boiaźni Boga i do Religii. Zbieg ludu na ka- 
zania missyonarskie w Lavalu, w Mayen- 
nie i wSt. Brieux, nadzwyczaynie był wielki.“ 

Ogłoszono w Lille d. 16. Września na- 
stępuiący rozkaz dzienny: „Pomimo powtarza- 
mych nakazów , aby woyska liniiowe przestały 
mieszać spokoyność miasta Lille, zaszedł 
przecie znowu dnia wczorayszego spór z po- 
wodu iędaey uczty, do Którego dzli pobudzę 
Oficerowie i Podofficerowie huzarów Depar- 
tementu północnego, Officeróm i Podoffi- 
cerem strzelców Departamentu WWandeyskie- 
go. Jenerał dowodzący dywizyą stawił przed 
Sadem owych Podofficerów, którzy się oparli 
gwardyi narodowcy i dobjli na nią pałaszów; 
wszakże dla zapobieżenia na przyszłość podo- 
bnym nieładóm, zaleca się JJPP. Naczelnikom 
korpusów nie dozwałać zgromadzeń takowych, 
gdzieby się dopuszczasno podobnych wykroczeń, 
które tylko przez piieństwo ieszcze pomnużone 
bywaią. Przykazuie się onymże, aby w ta- 
kim razie użyli potrzebnych środków, gdyż o- 
sobiście za to odpowiedzialnymi będą, gdyby 
takowe niełady zdarzać się miały na przy- 
szłość.'ć 

Prawę skrzydło korpusu 3g0, Ces. Austry- 
achiego  VYoyska w Alzacyi, przy którym 
zaaydowało się szozególniey wiele iazdy , od- 
prawiło å. 17. Września popis na poła Och- 
senfeld (między Thann i Cernay) wo- 
kolicy we względzie historycznym khiassyczney , 
n to w obecności mnóstwa widzów. Xiążę W el- 
lingtom oświadozył naczelnemu Ilowodcy, 
Jenerułowi iazdy Beronowi Frimontowi i 
wszystkim  Jenerałom Austryachim  szczegól- 
nieysze ukontentowanie swoie, z powoda 
pięlney postawy, i zwrotności tego woyska. 
Pomiędy widzami  postrzeżono niektórych 
Jenerałów Francuehich, mianowicie Jenerała 
Malleta, Dowodcę w Departamencie Renu 
Wyższego, i wielu Oflicerów, nie mnicy 
wielu Oficerów Szwaycarskich i mnóstwo osob 
prywatnych, którzy na te przybyli z Bazylei. 
Xiążę Wellington nie ubliżsiąc bynnymsiey 
godności owoiey, którą z przyzwoitą powagą 
umiał utrzymać, był nadzwyczaynie uprzeymym 
dla tych wszystkich, którzy mieli sposobność 
zbliżyć się do niego. — Popis ten wóysk A u- 
stryackich na ziemi FrasouztLiey, 
wpośrdd Francuzów, przez naycelnieyszega 
Wodza Angielskiega przedsięwzięty, zosta- 
mie w dzieiach prawdziwie pamiętnem zdarze- 
niem. Mtóżby był sądził przed czterema lata- 


„wych cywilne Władze Kraiowe. 
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mi, aby coś takiego , mogło mieć, bogdayby 
tylko same podobieństwo ? 
Królestwo Polskie 

Gazety Warszawskie z dnia 5. Paź" 
dziernika zawierają ce następnie: 

Jego Cesarsko-Królewska Mość, Pan nasż 
Miłościwy, raczył mayłaskawiey mianować W 
dniu :. b. m. Sędziami w Sądzie naywyźszej 
Instancyi Królestwa Polskiego, WWV. Plichtę 
i Chełmiekiego Sędziów appellscyynych 
tudzież Węgieńskiege (Franciszka) Człone 
ka Delegacyi administracyynef. i 

Dnia 2, b. m. N. Pan był na zwykłey pa- 
radzie woyskowey, a potem o godzinie agief 
po południu raczył przyjąć w pokoiach zam%e* 
W sali au“ 
dyencyonalney zebrani byli: Namiestnik, Sena* 
torowie i Ministrowie. 
w mundurze Polskim, raczył z wrodzoną sobia 
dobrocią i uprzeymoeścią rozmawiać a nimh 
Przeszecł potem do snli zwaney historyczną, 
gdzie JVV. Minister Sekretarz Stsuu $ob0* 
lewski, przedstawił N. Panu VVładze i Urzę” 
dników , każdego po nazwisku, w następnym 
porządku: Radców i Referendarzów Stana; Wy" 
działy Ministerstwa obrządków religiinych i o- 
świecenia, przy którem znaydewało się Duchó* 
wieństwo w)ższe mieyscowe; Wydziały Minister" 
stwa sprawiedliwości, przy którem zebrane bys 
ły wyższe Magistratery sądewnicze ; Wydziały 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Policyi,* 
przy niem IMoemmissya tuteysza VVoiewódzka $ 
Rada Woiewódzita ; Wydziały Ministerstwa Skar b 
bu, tudzież Członki Administracyi dótr i lae | 
sów tak Korony, jako i narodowych; Rada mu 
nicypalna miasta stołecznego WWarszawyj | 
Delegacya administracyyna i Mommissye likai- | 
dacyyna i handlowa. N. Pan uymuiac wszyst“ | 
kich serca, raczył rozmawiać łaskawie z wiel 
osobami, poczem pożegnawszy uprzeymie tá 
Władze w ley sali zebrane, iako też Senatoró™ 
i Miaistrów w sali audyencyonalney czokaif” 
cych, powrócił do swego gabinetu. 

W dnia 3. b. m. N. Pan powróciwszy d9 
zamku a parady woyskowey, pozwolił stawić 
przed sobą Urzędników Dworu. Był pote 
wielki obiad u Jego Cesarsko - Królewskiej 
Mości, na którym mieli zaszezyt znaydować S'$: 
oprócz Jego Cesarzewicowskiey Mości W. Xi% | 
cia Konstantego, Namiestnik, Seaatorow' | 
Ministrowie, Jenerołowie obu Narodów i Urz€” 
dnicy nadwarni, 

VYczoray, dnia 4. b. m,, Namiestnik Kró* | 
lewski dał bal okazsły, który N. Cesarz i BER 
obecnością awoią przez Kilka godzin oświeto? 


raczył. = Dziś będzie ogólny popis woyska 


} 
VYszedłszy Monarcha | 


